
Sobota. Dnia 20 czerwca (2 lipca) 1892 r

(Dalny ciąg nastąpi)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
«= Now. wr. donosi, iż komisja specjalna, zajmu­

jąca się przy ministerjmn sprawiedliwości opracowa­
niem nowego kodeksu cywilnego, ukończyła już 
część swych zajęć, a mianowicie dział o testamen­
tach.

■=. Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum oświaty 
postanowiło zwrócić pilną uwagę na rozpowszechnie­
nie za pomocą szkół niższych wiadomości rolniczych 
wśród ludności wiejskiej.

j «= Praw, wiestn. zamieszcza rozporządzenie o po- | 
I ciągnięciu do udziału w dozorze nad prawidłowem j 
I prowadzeniem handlu urzędników akcyzy do kontro- , 

lerów włącznie, a w pewnych razach i dozorców ak- ' 
| cyzowych.

a Dzienniki petersburskie donoszą, iż w b. m. 
nastąpi podwyższenie pensji urzędników pocztowych 
i telegraficznych przez dodanie zasiłku na miesz­
kania. _____  — __
= Od d. 14-go lipca zniesione będzie zwracanie 

akcyzy od cukru, wywożonego do Persji przez okrąg i 
zakaspijski. Donoszą o tern dzienniki petersburskie. | 

= W skutek podniesionej przez jedną z izb skar- I 
; bowych kwestji, czy należy do kwitów, wydawanych j 
• przez urzędy miejskie osobom prywatnym w zamian , 

za wniesione opłaty handlowe, dołączać marki stę- 
plowe odpowiedniej wartości, nastąpiło wyjaśnienie ) 
ministra skarbu (z d. 18-go czerwca r. b.), mające do- I 
niosłe znaczenie dla urzędów miejskich i osób han- j 
filujących wogóle, a wszczególe dla magistratu mia- | 

! sta Warszawy wydającego przeciętnie po 18,000 ro- i 
i cznie dokumentów handlowych. Otóż p. minister, 
I wychodząc z punktu, że debenci tego rodzaju nie o- ’ 

trzymują właściwie kwitów, lecz w zamian za wnie- 
| sione pieniądze, odpowiednie opłacie dokumenty, na 
I których są zaznaczane wszelkie opłaty dodatkowe, 
i w porozumieniu z kontrolą państwa uznał, że w ta- j 

kim razie żądania specjalnych jakichś kwitów na j 
i wniesione za dokumenty handlowe pieniądze nie da­

dzą się podciągnąć pod rubrykę kwitów obowiązko- ; 
wych, wydawanych bezpłatnie z kas rządowych i 
miejskich, a na zasadzie § 50 go ustawy stęplowej 
wolnych od opłaty stępia, lecz pod kategorję zaświad­
czeń, wydanych na żądanie debenta, dla zaproduko- 
wania w danej władzy lab instytucji, a co za tern 
idzie, winny być na zasadzie 3 go punktu §6-go usta­
wy stęplowej (wydania 1887-go r.), opatrzone marką 
wartości 80 kop.

= W Gaz. polic. zamieszczono co następuje: „Z po- I 
wodu pogody i upałów, wobec których w bardziej 1 
zaludnionych i zacieśnionych dzielnicach miasta po-

— Gdzież zaś, proszę pana, jaby ta rozumiał! — 
odrzekł stróż, drapiąc się w głowę.

— No, to idźcie z Bogiem!
Stróż wyszedł, a studenci, pijąc herbatę, przeszło 

dwie godziny na Józefa oczekiwali, ale jakoś nie 
przychodził. Adamowski więc poszedł uczyć się do 
swego pokoju, a Szymon, spacerując po stancyjce, 
jak zwykle, deklamował.

Koło północy, gdy Szymon kończył właśnie Ugo- 
lina:

— „Bo głód był jeszcze sroższy od żałości!.,, 
„Skończył — i, dziko wywróciwszy oczy, 
„Nanowo usta w krwawą czaszkę broczy,
„I jak pies, zębem zgrzytając, rwie kości!...** 

otworzyły się drzwi i pokazał się na progu Józef, 
chwiejący się cokolwiek.

— Cóz przynosisz? — zapytał Szymon.
— Floty niema i koniec! — odrzekł Józef, i ro­

zebrawszy się, szybko wlazł pod kołdrę.
— Oho, ho! — myślał, rozbierając się Szymon — 

Józiek dostał srebrników, to pewna, ale zawadził o 
„kominiarkę” po drodze i jesteśmy: quo ante!— i po­
łożywszy się, zaczął:

— „Zkąd pierwszo gwiazdy na niebie zaświecą, 
„Tam pójdę, aż za ciemnych sł ał krawędzie; 
„Spojrzę w lecące po niebie łabędzie,
„I tam polecę — gdzie ono polecą!...

Nazajutrz zrana studenci wstali wcześnie; Ada­
mowski postawił swoje kamasze w pokoju Pieńkow­
skich, a Szymon ubrał się w jego stare spodnie i tak, 
popijając herbatę, oczekiwali na handlarza. Ale prze­
szła godzina z okładem, a tu nic ani słychać, ani 
widać nic było. Adamowski z Józefem, stojąc około 
okna na posterunku, sprzeczali się zawzięcie o jakąś 
kwestję bieżącą, a Szymon tymczasem, chodząc po 
pokoju, tworzył wiersze, które następnie, przysiadł­
szy przy stoliku, skwapliwie i pośpiesznie zapisywał, i 

Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 43. 
Zachód „ „ 8-ej „ 19.
Długość dnia godzin, 16 „ 3S\
Ubyło „ «_____ — - 5.

gorszają się warunki sanitarne domów, komisarze 
będą się jaknajściślej stosować do zaleconych prze­
żeranie różnemi czasy, tak piśmiennie, jak i osobiście, 
wskazówek, mających na celu zabezpieczenie zdro­
wia publicznego i zapobieżenie tema wszystkiemu, 
coby mogło niekorzystnie wpłynąć ,pod względem 
hygienicznym na te ulepszenia i porządki, jakie do­
tychczas zostały zaprowadzone w celach sanitarnych. 
Na powyżej przytoczone okoliczności, zwracam uwa­
gę organów policji i urzędu lekarskiego, przyczem 
jestem zupełnie przekonany, że niniejsze rozporzą­
dzenie będzie wykonane z tą energją, szybkością i 
przy zupełnem zrozumieniu obowiązków, dotyczą­
cych sprawy zabezpieczenia zdrowia publicznego, 
z jakiemi w r. z. o tej porze została dokonaną ogólna 
ankieta sanitarna i z jakiemi zostały wprowadzone 
w życie dla dobra ogółu przedsiębrane środki.”

= Przedsiębiorca Front odebrał surowe napomnie­
nie ze strony władzy miejskiej, aby do oczyszczania 
Pragi i nowo przyłączonych do miasta przedmieść, 
używał taboru wskazanego kontraktem, dotychczas 
bowiem czynność oczyszczania tych miejscowości do­
konywaną była nadzwyczaj niedbale. W razie nie­
dbałego wykonywania w dalszym ciągu swych obo­
wiązków, wzmiankowany przedsiębiorca pociągnięty 
będzie do kar kontraktem przewidzianych.

=□ W dniu dzisiejszym za zaległą ratę październi­
kową r. z., przynależną Towarzystwu kredytowemu 
miasta Warszawy, sprzedane będą dwa domy: nieru­
chomość przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, obcią­
żona pożyczką rs. 6,000 i dom przy ulicy Długiej 
z pożyczką nominalną rs. 15,000. Sprzedaż rozpocznifl 
się o godz. 11-ej rano w kancelarjach rejentów przy 
warszawskim sądzie okręgowym: nieruchomości pier­
wszej przed Adolfem Hejnischem, od sumy rs. 9,000 
i drugiej nieruchomości przed Aleksandrem Jałowie­
ckim, od sumy rs. 22,500. Kaucja, którą składać mo­
żna gotowizną lub w biletach zastawnych Towarzy­
stwa kredytowego miejskiego, wynosi: dla nierucho­
mości przy ulicy Krakowskie-Przedmieście rs. 1,200, 
a nieruchomości przy ulicy Długiej rs. 3,000.

fmiona slowtaiiskie, Dziś Ojcomiła; jutro Miłosława.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza 

nową kowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powąz­
kowską—12 w południe.)

Wystawy: Wystawa wyrobów uczniów szkoły rzemiosł im. 
Konarskiego. (Lokal szkoły, Nowe-Miasto 4—od 10 rano do 
1 z południa.)— Wystawa Towarz. sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. N- lo—od 10-ej rano do 5-cJ po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 
po południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Jiowy-Sw*ut Ai 27—od 10-ej rano do 7*/. wieczorom.)— Wy­
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego irękodzielnicza- 
co. (liniach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
y 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedzie­
le i święta zaś od 12-ej do 3-ej po południu.)

Koncerty: Koncert symfoniczny orkiestry z Kassel pod dy­
rekcją P- Bulleijahna. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.)

Teatrzyki: E 1 d o r a d o (przy ulicy Długiej): dziś „Dzień 
i Koc"; — Wodewil (przy ulicy Nowy-Świat): dziś „Mi­
łość z przeszkodami"; — Bellevue (przy ulicy Chmielnej): 
dziś „ Karnawał w Rzymie". (8 wieczorem.)

Teatry-. Wielki: dziś „Żydówka" (z udziałem panny As- 
sunty Lantes, oraz pp. Henryka Prevosta i Jeromina); jutro 
„Zbójcy";— Teatr na wyspie w Łazienkach: jutro „Asmodea" 
(akt 4-ty), „Robert i Bertrand, dwaj złodzieje” (akt 3-ci), oraz 
„Wesele w Ojcowie";—L e tni: dziś „Oj mężczyźni, mężczyź­
ni"; jutro „Moja kuzynka", oraz „Pierwszy bal”; — Nowy: 
dziś „Dziecko szczęścia"; jutro „Dziecko szczęścia". (8 wie­
czorem.)

lombard miejshk Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
pa zastawy znajduje się nadzień dzisiejszy 819 rs. 17 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od godz. 9—12-ej rano; wykup zaś 
; prolongata uskuteczniają się od godz. 9-oj rano do 2-ej pa 
południu i od 4—6-ej po południu.)

| Natchnienie w porannej godzinie jakoś dopisywało, 
więc też zatrzymawszy się na środku pokoju, mówił, 
gestykulując zawzięcie rękoma:

— Śliczny sen miałem — śliczny i uroczy!... 
Przyszedł z wieczora, ledwom zmrużył oczy: 
Skrzydła mi wzrosły, skrzydła — złotopióre! 
Z bijącem sercem wzniosłem się het — w górę! 
I nad gór szczyty, nad błyszczące wieże, 
W lazury niebios....

— Handel, państwo,'handel! handel! handele! — 
zabrzmiał glos z zewnątrz.

Adamowski zapukał natychmiast w szybę, a Józef, 
podniósłszy głowę do góry i przysłaniając oczy, jak­
by go słońce raziło, zawołał:

— Słowacki! Szymek! jazda na dół z pod lazurów 
sprzedawać stare spodnie!

Szymon spojrzał gniewnie na brata, ale pod iner­
cją poezji, gdy spostrzegł wchodzącego handlarza, 
wyciągnął rękę i wygłosił:

— Witaj w ubogich progach, synu Izraela! , 
Niech ci wielki Jehowa swoich łask udziei*, 
I niechaj z twego mieszka żądne nam cekiny 
Odświeżą ducha gojów, rozjaśnią ich miny....

Miody handlarz z kozią bródką położył swój par­
ciany worek, czapkę z dużym daszkiem i.kij leszczy­
nowy na podłodze i, uśmiechnąwszy się filuternie, 
kiwnął głową i zapytał:

— Nu! a co panowie akademiki mają na handel? 
Józef ze Stanisławem, stojąc koło okna, wcale się 

nie wtrącali do sprzedaży, zasłaniali tylko sobą co­
kolwiek światło, bo Szymek był specjalistą non plus 
ultra-, ale nasz Słowacki nic jakoś nie mówił, tylko 
handlarza bacznie ze wszystkich stron oglądał.

— Co mi sze pan tak przipatrujei — pytał tenże.
— Gdzieżeś się, panie handel, tak unurzał w bło­

cie?

10)

W roli „Marty”
OPOWIADANIE **

OlOSTON A
(Dalszy ciąg.)

Koledzy złożyli do kupy swoje rzeczy, a Ada­
mowski, po zapaleniu papierosa, chodząc po pokoju, 
hiówił:

— Jutro rano handlarze wcześniej będą chodzili, 
bo po szabasie raniej zwykle wychodzą i w niedzielę 
Męcej zazwyczaj handlują; trzeba będzie uważać, 
*eby pierwszego z nich złapać!

Po chwili wszedł stróż i wziął się do nastawiania 
sAtnowara; przyniósł następnie bułek i, podając sa­
mowar, rzekł:
. — Gospodarz seta ładuje na panów, peda, co mu 
Jhż cirzpliwości braknie; posyłałem, peda, ze dtyry 
f^zy, tera sam póńde, muszo zapłacić! Ładujta, pa- 
^°wie, pimiądze!

— „Złoto, złoto jest chimera» 
Złoto szczęście nam odbiera!

^hucił Szymon i dodał:
i Kłaniajcie się od nas gospodarzowi i panien-

i powiedzcie, że z góry za mieszkanie płacić 
|.lfc będziemy, tylko z dołu, bo możemy nie domiesz- 

d0 terminu, jak się, broń Boże, chałupa od wło- 
;panienek zapali, to jeszcze w dodatku spalą się 
fj’^ze rzeczy, i książki, i listy zastawne, i będziemy 
lu!/o stratni, bo my nie asekurujemy naszych rucho- 

Rozumiecie, co to jest asekuracja rucbo- 

Nr, 181. Dnia 2 lipca. 
"prenumerata.

Kurjer Warszawski wy­
chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątocznych dodatki po­
ranne. .

Warunki prenumeraty podane 
w nagłówku numeru głó-

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny p zyjmowaną być 
nie może.____________ _

Dziś; Nawiedz. N. M. P.
Niedziela: Heljodora Bisk. 
Poniedzu Józefa Kalasant. 
Wtorek: Cyry la i Metod.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jedeu wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

■ Zwyczajna 1 mała ogłosze­
nia w dodatkach porannych nia 
samieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do Iz pot.

Środa: Dominiki P.
| Czwartek: Awk z BtMi.

Piątek Elżbiety Kr. Wd. 
Sobota Weroniki P.

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 46 r.
Zachód „ „ 3 „ 21 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 8 (st. 4 o. 0).
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 8’.

Dedukcja, .Idininistracjn i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon iterf akcji — Telefon AdeniłMr. 513.
_____  W Słodzi kantor własny. Piotrkowska telefonu nr. 313.
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— Przez dwa dni ostatnie w dyrekcji kolei wie­
deńskiej odbywa się obliczanie kartek wyborczych 
na członków zarządu i rady wielkiej do kasy zjedno­
czenia. W wyborach bierze udział parę tysięcy uczest­
ników, ztąd też i obliczenie głosów wymaga dłuższe­
go czasu.

~ Wczoraj na posiedzeniu warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności rozpatrywano anszlag robót 
przy restauracji zakładu sierot w gmachu podomiui- 
kahskim, przy ulicy Freta, wygotowany przez budo­
wniczego p. Kluczewicza. Koszt ogólny robót obli­
czony został na rs. 16,000.

— Dowiadujemy się, że, z powodu wyjścia ze słu­
żby p. Juljana Gasiorowskiego, magazynierem głó­
wnym kolei terespołskiej mtanowany został starszy 
referent dyrekcji pomienionej kolei, p. Mieczysław 
Kwiatkowski, na posadę zaś opróżnioną naznaczono 
p. Markowskiego.

=> Po kilkodniowym pobycie w Łodzi, pisarz cze­
ski p. Edward Jelinek w dniu wczorajszym powrócił 
do Warszawy.

= Donoszą nam, że nestor naszych artystów, p. 
itntoni Kątski, w końcu miesiąca sierpnia opuszcza 
Buffalo (Nowy Jork), a przenosi się na mieszkanie do 
Grand Rapids, Michigan, gdzie zajmie miejsce profe­
sora w komserwatorjum.

= Z literatury.
* Onegdaj ukazał się zeszyt czerwcowy Bibljoteki 

Warszaitsktej, o treści bardzo bogatej.
* W dodatku Tygodnika ilustrowanego rozpoczęto 

druk powieści p. t. „Mały światek”-
Powieść pisana bezimiennie •
~ Mozart
Dzisiejszy koncert orkiestry kasselskiej w Dolinie 

Szwajcarskiej obejmuje w programie swoim symfo- 
nję (G moll) Mozarta.

Oprócz niej usłyszymy nadto utwory: Bectliovena, 
Webera, Hofmana, Wagnera, Kohlera i Noskow­
skiego. _________

— Wskrzeszenie spółki.
Przeszło dwa lata upłynęło, jak zlikwidowaną zo­

stała spółka owocowa, wyłoniona z pośród członków 
Towarzystwa ogrodniczego.

Brak odpowiedniego kapitału zakładowego i o- 
brotowego był przyczyną zwinięcia nader pożytecz­
nego przedsiębiorstwa.

Inne grono"osób, między któremi znajdują się wła­
ściciele znaczniejszych sadów, zawiązuje obecnie no­
wa spółkę, opartą wszakże na odmiennych, aniżeli 
poprzednie, zasadach.

Przedewszystkiem w programie ułożonego już 
kontraktu spółki firmowej (jako firmowi mają być 
pp.: Jan ókuliński i .Mieczysław Wnorowski) nadmie­
niono, że operacje będą burtowe, bez otwierania de­
talicznego składu.

W tym celu i producenci i konsumenci,, oraz han­
dlujący owocami en detail, mogą czynie stosowne 
oferty w kantorze spółki: pierwsi deklarując partje 
owoców w danych terminach, drudzy żądane gatun­
ki z wyrażeniem terminu dostawy.

Spółka ma zacząć z kapitałem 30,000 rs., z któ­
rych połowa przeznaczy się na zaliczenia dla właści­
cieli sadów, przedstawiających odpowiednią rękoj­
mię, a druga połowa będzie stanowiła fundusz rezer­
wowy.

Przedsiębiorstwo, nie poprzestając na Warszawie, 
okolicy i ościennych gubernjach, zamierza operować 
i w Cesarstwie, a w miastach: Kijowie, Odessie, Mo­
skwie, oraz w Petersburgu ustanowić stałych ajen­
tów.

Spółka owocowa w takiej formie będzie zawiąza­
ną jeszcze w ciągu bieżącego lata, zwłaszcza, że u- 
działy są już prawie zupełnie rozebrane.

= Komisja.
W tych czasach spodziewanem jest przybycie do 

Warszawy komisji wyłonionej z ramienia ministerjum 
komunikacyj, która zająć się ma wypracowaniem 
projektu budowy przyszłego dworca centralnego na 
stacji Koluszki.

Dworzec rzeezony, jakieśmy wspominali w swoim 
czasie służyć będzie dla kolei: łódzkiej, dąbrowskiej 
i wiedeńskiej.

Przewodniczącym w komisji jest inżenier Ma­
jewski.

Kanalizacja.
Przyjazd głównego inżeniera kanalizacji i wodo­

ciągów W. H. Lindleya stanowczo oczekiwany jest 
w poniedziałek przyszłego tygodnia.

Na wtorek, jak to już pisaliśmy, naznaczono po­
siedzenie komitetu kanalizacyjnego, w którem udział 
weźmie główny inżenier.

M czoraj, pod przewodnictwem jenerał - majora 
Wernandcra odbyło s.ę posiedzenie komisji wyzna- i 
czonęj przez komitet budowy kanałów i wodociągów 
w celu rozpatrzenia warunków u* mektóre dostawy i

KUR JER WARSZAWSKI — Dnia 2 łipca isaz r.

rzysza, lecz Szczepaniak, porwany prądem wody, niebawem 
zniknął mu z oczu.

Z wielką trudnością Burdziński dopłynął do brzegu.
Zwłok Szczepaniaka, liczącego 19 lat wieku, nie odnale­

ziono.

.Korespondencje specjalne Kurjera warstamskiege.y

Wiedeń 29-go czerwca.
Wczoraj wreszcie otwarto pokój Szopena na wystawitt 

teatralno-muzycznej. Otwarcie nie mogło nastąpić wcze­
śniej, gdyż np. uchwały różnych instytucyj wzgle.dem u- 
dzieienia okazów noszą daty 12-go, 15-go czerwca; okazy 
zatem ledwo w ostatnich dniach nadeszły. Jeszcze i te­
raz dają się zauważyć braki, które codziennie uzupełnia­
ne będą.

W uzupełnieniu suchego wykazu najcenniejszych tylko 
okazów, zapiszmy jeszcze, że dział teatru rozpada się na 
dwie grupy. W pierwszej przedstawieni są autorowie; 
portrety, dzieła, rękopisy, pamiątki,, grupy fotograficzne 
żyjących autorów. Są dalej podobizny Kochanowskiego i 
Fredry, Mickiewicza i Słowackiego, Wężyka, Felińskie­
go, Szujskiego, Korzeniowskiego, Osińskiego itp. Braku­
je, niestety, Niemcewicza.

Drugą grupę tworzą, wykonawcy. Obok umieszczono obraz 
Canalctti’ego, nadto portrety: Bogusławskiego i Ka- 
mińskiego. Między wykonawcami tworzą osobną grupę 
wielkich rozmiarów portrety olejne i fotografje w rolach 
słynnych artystów dawniejszych i nowszych, tak dramaty­
cznych, jak operowych. Więc są tu: Dmuszewski, Tru- 
skolaska, Balińska, Aszpergerowa, Modrzejewska, Hoff­
mann, Deryng, Liidowa, Żółkowski, Królikowski, Rych- 
ter, Leduchowska, Rapacki itd.

Portrety Reszków są w drodze, tymczasem operę repre­
zentują: Józefina Reszke-Kronenbergowa, Sembrich-Ko- 
chańska, Lola Beeth, Irena Abendrot, Mierzwiński. Na­
dejdą jeszcze portrety: Kożmiana i Estreichera, tyle dla 
teatru zasłużonych.

Obfitym jest zbiór dzieł o teatrze, starych druków itp. 
Uwagę znawców zwraca tom tragedyj ks. Radziwiłłowej 
z XVlI-go w. oraz zbiór afiszów.

Być może, że uda się jeszcze jakoś zwalczyć trudności 
finansowe i urządzić przedstawienie .Mazepy’ i .Zem­
sty".

Wczoraj przybył tu referent komitetu, hr. Z. Cieszkow­
ski, celem ostatecznej narady i postanowień. A.

if
Berlin 29-go czerwca.

Nie trudno było przewidzieć, że wczorajsze artykuły 
No-rddeutscherki, wprost przeciwko ekskanclerzowi wy­
mierzone, poruszą całą opinję niemiecką. Najciekawszą, 
naturalnie, była kwestja, jakie stanowisko w sprawie tej 
zajmą organa prasy, niegdyś Bismarkowi poddane. Otóż 
najprzód w National Ztg. przejawia się cały dwuliczny 
charakter narodowo-liberalnego stronnictwa. Z jednej 
bowiem strony uniewinnia ona .mężów, reprezentujących 
rząd dzisiejszy, jako srodze dotkniętych publikacjami 
w Wiedniu’ oraz w WestdeutscheAllgemeine Ztg., z dru­
giej zaś usprawiedliwia ks. Bismarka, ponieważ zirytować 
go musiało unicestwienie audjencji u cesarza Franciszka 
Józefa.

Wolnokonserwatywna Post gani wystąpienie organu 
kanclerskiego, jako błąd teraźniejszego rządu. Najsku­
teczniejszym środkiem przeciwko szerzeniu nieufności jest, 
według jej znania, dbałość o to, ażeby do uprawnionej 
krytyki nie dawać powodu. Reichsbote zwraca się w pier­
wszej części swoich wywodów nad sprawą powyższą prze­
ciwko rządowi z twierdzeniem, że byłoby najlepiej ekskan-

NEKROLOGIA.
t Ś. p. z Gzowskich

EMILJA SZANTYR, 
przeżywszy lat 40, opatrzona św. Sakramentami, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach przeniosła się do wieczności dnia 
1-go łipca 1892-go r., w dobrach Babice. Stroskany mąż 
wraz z dziećmi zapraszają krewnych i znajomych na obrzęd 
żałobny, odbyć się mający w Babicach, dnia 2-go lipca, o go­
dzinie 10-ej i pół rano. —2—2526

NOTATNIK TERMINOWY.
— Na przewóz sody kaustycznej, kalcynowanej i krystafl- 

cznej na kolejach rosyjskich w komunikacjach bezpośrednich 
wprowadzone zostały nowe taryfy.

— Kupony z półrocza drugiego r. 1882-go od listów zasta­
wnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 5-procentowe 
serji I, II i III-ej, płatne od d. 22-go grudnia r. 1882-go, wy­
mieniane będą na gotowiznę w kasach Towarzystwa tylko do 
d. 22-go gr udnia r. b. Po upływie tego terminu utracą war­
tość i nie będą przyjmowane do wypłaty.

— Wylosowane d. 14-go czerwca listy zastawne Towarzy­
stwa kredytowego m. Łodzi seryj I, II, III i IV-ej na rs. 
1,000, 500. 250 i 100, spłacano będą w kasie Towarzystwa lub 
w Banku handlowym warszawskim od d. 1-go listopada lub 
wcześniej za potrąceniem dyskonta w stosunku •/, od sta na 
miesiąc. Do wypłaty należy przedstawiać wylosowane listy 
serji I-ej bez kuponów, serji II-ej z 5-iu, IH-ej z 17-tu, a serji 
IV-ej z 10-iu kuponami.

! i na roboty kanałowe prowadzone przez przedsię­
biorców. i

Członkowie komitetu, dozorujący przy ronotach 
kanalizacyjnych pierwszego oddziału, pp. inż. Kucha- 
rzewski i Diehl udają się na kilkotygodniowy pobyt 
za granicę; zastępstwo objęli pp. Szyler i Kenig-

Z powodu przedsięwziętej jeszcze w m. b. budowy 
kanału na ul. Krochmalnej, zawezwani będą wszy­
scy właściciele posesyj do łączenia swych domów 
w jaknajkrótszym czasie.

Rygor w tym razie nie będzie stosowany, jednak 
zarząd kanalizacji ma nadzieję, że przez wzgląd na 
na opłakane warunki sanitarne tej ulicy, właściciele 
domów przyśpieszą budowę przykanalików.

= Stręczenie mieszkań.
Donosiliśmy przed kilku dniami, że pan S., tutej­

szy przemysłowiec, otrzymał koncesję na założenie 
kantoru, pośredniczącego przy wynajmie lokalów.

Będzie to wiec drugi kantor, albowiem założony 
jeszcze w kwietniu r. b. dom komisowy pod nr. 3-im 
przy ul. Nowosenatorskiej prowadzi oddział stręcze- 
nia lokali i wiele już tranzakcyj między właściciela­
mi domów a lokatorami zostało do skutku przypro­
wadzonych.

= Losy zapisu.
Rejent sądu okręgowego, Rutkowski, doniósł Pro- 

kuratorji w’ Królestwie Boiskiem, iż w jego posiada­
niu znajduje się testament Józefy z Wywiórskich 
Gerlacbowej, sporządzony w r. 1888-ym, w którym 
między innemi są zapisy na rzecz kościołów katoli­
ckich w Warszawie, a mianowicie: na kościół na 
Pradze rs. 8,000, św. Aleksandra rs. 5,000 i Wszyst­
kich Świętych rs. 5,000, bez wskazania jednakże 
źródeł, z których takowe zapisy mają być pokryte.

Prokuratorja tedy wzywa magistrat tutejszy o za­
rządzenie poszukiwań funduszów, do ś. p. Gerlacho- 
wej należących, w celu spełnienia woli testatorki.

Jak wiadomo, Gerlachowa została w r. b. zamor­
dowaną.

-- Z ciałem.
Zwierzchność służby karawanowej powinnaby ka­

żdorazowo przepisywać woźnicom marszrutę, ażeby 
uniknąć nieprzyjemnych zdarzeń podobnych niżej 

| opisanemu.
Nieświadomość woźnicy w tym względzie spowo­

dowała, iż orszak pogrzebowy, dążący z okolic ulicy 
Marszałkowskiej ku cmentarzowi powązkowskiemu, 
zmuszony był aż trzykrotnie zawracać z drogi i o- 
krążać prawie pół miasta.

Nie potrzebujemy dodawać, że pochód trwał kilka 
godzin, co rodzinie wyrządziło niemałą przykrość.

«=> Stare armaty.
U bramy „pałacu Karasia” przy Krakowskiem- 

Przedmieściu, od strony placu Kopernika i od dzie­
dzińca, narożniki wjazdu chroniły od uszkodzeń wo­
zów cztery słupy żelazne, spoczywające w ziemi od 
czasu budowy tego gmachu.

W tych dniach wydobyto z ziemi owe słupy do 
przechowania w innem miejscu, jako zabytki archeo­
logiczne.

Są to lufy armat, pochodzących z XVII i XVIII-go 
wieku.

= Zwrot sreber.
W początkach lutego r. b., pani Karolinie Niedział- 

kowskiej, obywatelce z pod Grójca, zginęło w taje­
mniczy sposób duże pudlo, zawierające nowe srebra 
stołowe, wartości około 600 rs., przeznaczone na wy­
prawę dla córki.

Podejrzana o przywłaszczenie sreber służąca, po- 
| mimo licznych poszlak, najzupełniej niewinności 
i swej dowiodła.

Naturalnie, że srebra miano już za przepadło.
Tymczasem w zeszły wtorek, pani N. chwilowo 

w Warszawie przebywająca, otrzymała uprzejmy 
list od jednego z kapłanów tutejszych, księdza K., 
z prośbą o pofatygowanie się w sprawie zaginionych 
sreber.

Naturalnie, że pani N. zadaniu temu zadosyćnczy- 
niła i co ważniejsza, pudełko, w którem brakowało 
tylko 6-ciu łyżeczek, odebrała.

Zwrot . nastąpił za pośrednictwem konfesjonału, 
i więc pani N. nie mogła żadnych innych objaśnień 
i otrzymać, jak tylko, że czyniący restytucję grzesznik 
I postępku swego żałuje.

= W uniesieniu.
Zamieszkały na Pelcowiznie Karol Jarzębowski, robotnik 

febryczny, powróciwszy wczoraj rano do domu, wszczął kłó­
tnię z żoną.

Rozgniewana kobieta, zajęta gotowaniem mleka, pochwy­
ciła garnek z wrzącym ukropem i wylała na głowę małżonka.

Jarzębowski został tak mocno poparzony, iż z silnego bólu 
stracił przytomność.

— Utonięcie.
W dniu wczorajszym, około godz. 5-ej rano, Władysław 

Szczepaniak i Tomasz Burdziński, mieszkańcy z Powiśla w stro­
nie Żeraniu, popłynęli łódką w stronę Bielan.

Z powodu silnego wiatru, gdy już byli prawie na środku 
rzeki, łódź wywróciła się.

Burdziński, umiejąc dobrze pływać, chciał ratować towa­
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clerza zostawić w spokoju, w przeciwnym bowiem razie i 
stary zapaleniec jeszcze bardziej się rozpali.

Kreuzzeltung ani słówkiem nie potrąca o artykuły ' 
Nord. Allg. Ztg., a stoekerowski Voile zwraca się 
z krytyką przeciwko księciu Bismarkowi, ale tłumaczy 
.gniew starca odmówieniem audjencji w Wiedniu", zapo­
minając o tern, że owa publikacja w Neue freie Presse j 
pojawiła się wcześniej, niż posłuchanie u cesarza Franci­
szka było możliwem.

Prasa wolnomyślna i katolicka prawie bez wyjątku po­
chwala kategoryczne wystąpienie organu kanclerskiego, a ! 
ubolewa chyba nad tern tylko, że owe głosy o urzędowym 
nastroju nie ukazały się w Reichsanzeigerze zamiast 
■^Nordd. Allg. Ztg., której redaktor, p. Pindter, swego 
czasu był .lokajem dziennikarskim’ ks. Bismarka. Do 
kombinacyj takich, jak np. że wystąpienie organu kan­
clerskiego jest zapowiedzią ostrzejszego odtąd traktowa­
nia ekscesów opozycjonisty z Friedrichsruhe, że na mocy 
§ 92 kod. kam. grozi Bismarkowi więzienie w domu kar­
nym lub c°najniniej sześciomiesięczna kara forteczna, 
kombinacyj, których dziś także nie braknie, trudno przy­
wiązywać wagę wobec zasług dawniejszych ekskanclerza i 
i służalczej dlań odwagi zaślepieńców, tak licznych w pań­
stwie niemieckiem.

Ciekawa rzecz, co na to wszystko powie organ ham- 
burski ks. Bismarka, który milczy dotąd, nie dostawszy 
widocznie odnośnych instrukcyj z Kissingen.

Dr. K.

Rzym 2 7-go czerwca.
P. Crispi, którego czynność jest niezmordowaną, cho­

ciaż liczy siedemdziesiąt kilka lat, wystosował teraz do 
North-American Review list, w którym zbija twierdzenie, 
jakoby stan finansów włoskich był groźnym i rozpaczli- ; 
wym. Dowodzi owszem, iż teraźniejsze trudności finanso­
we wynikają nie ze słabości lub nieudolności ekonomicznej 
kraju, lecz raczej z mylnego systemu skarbowego. Były ; 
prezes ministrów i kawaler najwyższego orderu Annun- 
cjaty cierpi na oczy i udał się do Neapolu w celu kuracji. 
W jesieni zaś, kiedy ucznje się zdrowszym, a zbliżać się 
będzie czas wyborów do parlamentu, uda się do Palermo, i 
celem wygłoszenia tam mowy wyborczej.

Oprócz uroczystości genueńskich na cześć Krzysztofa 
Kolumba, przygotowują się inne w Calvi, na Korsyce, i 
w czwartą rocznicę wiekową odkrycia Ameryki, t. j. dnia 
12-go października 1892-go r., położony tam będzie pier­
wszy kamień wspaniałego pomnika, czyli gmachu, który 
Francja wznosi także Kolumbowi, utrzymując, że się 
w Calvi urodził, i że przeto uważany ma być za francuza. 
Atoli spór ten stanowczo już rozstrzygnął dokument przed 
kilkoma tygodniami znaleziony w Madrycie, a podpisany 
przez Diega, syna Krzysztofa, z którego niewątpliwie się 
okazuje, iż nieśmiertelny żeglarz urodził się w Savonie 
około Genui, we Włoszech.

Międzynarodowe album Kolumba, zbierane przez hra­
biego Angela de Gubernatis, jest już prawie ukończone, 
i liczne podobizny fototypiczne objętych w niem autogra­
fów znakomitych osobistości .Europy, Aąji, Afryki i Ame- I 
ryki będą gotowe nawet przed jesienią i puszczone podo- 1 
bno, lubo w drobnej części, w obieg księgarski. Król | 
włoski, jak słyszałem, ma się podpisać po powrocie z Pocz­
damu obok kilku innych monarchów i monarchio, a oso­
bliwie obok ślicznego wiersza Carmen Silvy.

Z Southamptonu odpłynął do Norwegji, a ztamtąd do 
Szpitzbergu i do najdalszej podbierunowej strefy jacht 
,,Fleur de Lys", będący własnością księcia Henryka Bur- 
bona hrabiego de Bardi. Znajdują się na nim hrabstwo 
de Bardi, infantka Marjanna Braganza, siostra hrabiny, 
Oiłudy książę Franciszek Massimo z Rzymu, ich siostrze­
niec, i hr. Robert Zileri Dal Verme, podobnież krewny 
hurbonów z księżniczką Massimo ożeniony’. Jachtem do­
godzi kapitan marynarki austrjackiej, Dubarry, potomek 
kłośnej faworytki Ludwika XV-go. Statek w Edymbur- 
Bo, w Szkocji, zbudowany, jest arcydziełem, i zaleca się 
Wygodą i przepychem. Płynie zaś pod banderą arcyksią- 
Ąt rakuzkich. Potomkowie przeszłowiecznego dworu 
^ancuzkieijO chcieli zainaugurować nowy sport wycieczek 

wiecznych lodów i czarownych rumieńców zorzy półno­
cnej. D.

*
Paryż 2 9-go czerwca.

Sezon tegoroczny godnie zakończył .Thćatre Librę" 
^ema jednoaktówkami, odegranemi ze zwykłą tam pra- 
wdą i osnutemi na tematach oryginalnych i wstrząsają­
cych. Pierwsza z nich—.Okna’ (les Fenetres) Perrina 
> ^outuriera.

^ona aferzysty Lauriera i jej matka ze łzami i trwogą 
0C2ekują w swym pokoju rezultatu sprawy męża pier- 
w?Z(?j, który, obwiniony wraz z niejakim Thćvenotem o za- 
b°jstw0) w celu kradzieży, właśnie staje przed sądem; 
“UD1> przekonany o winie obydwóch, przechodząc, tłucze 
szyby w oknach mieszkania Lauriera. Ten jednak po- 
w iaca uwolniony; żona wierzy w jego niewinność, w grun­
cie rzec2y je(jnak Thćvenot przyjął na siebie całą winę 
j został skazany na śmierć, aby połowa zrabowanych pie­
niędzy dostać się mogła jego żonie i dzieciom. Gdy adwo­
kat "hevenota przychodzi domagać się tych pieniędzy od 
Bauriej.a_ £ona 0S[atnjegO zaczyna się domyślać prawdy. ■

Isies*ca^iiwa kobieta (Nancy-Yernet) ucieka wraz 1 

z dzieckiem do swej matki i pozostawia .uniewinnione­
go’ na pastwę wyrzutów sumienia.

Po tych scenach, pełnych grozy i przypominających 
niektóremi momentami .Teresę Raąuin’ Zoli, dano 
.Grzech miłości’ M. Corre i J. Loiseau, gdzie Urban, syn 
chłopki, która go, wbrew powołaniu, wykierowała na księ­
dza, porzuca sukienkę duchowną, aby ożenić się z uko­
chaną towarzyszką dzieciństwa Yyonnettą (p. Dulac).

Wreszcie odegrano jednoaktówkę .Melie”, przerobioną 
z noweli Reibracha przez Docquois, w której młoda 
dziewczyna, mając wyjść za mąż za robotnika, pijaka, 
słysząc o smutnym losie jednej z robotnic, która, opu­
szczona przez męża, z nędzy odebrała sobie życie, ulega 
namowie swej przyjaciółki z półświatka i opuszcza nagle 
narzeczonego, aby pójść za jej przykładem. Rolę pijane­
go narzeczonego z uderzającą prawdą oddał Janvier.

Wkrótce cała trupa ma wyjechać do Genewy, gdzie da 
kilka przedstawień.

Dwóch prezydentów rzeczypospolitych gości w murach 
Paryża: jeden—p. Carnot, drugi—rządzca rzeczypospoli- 
tej Andory, signor Antonio Moles y Pallares, który w to­
warzystwie dwóch swych radzców przybył zwiedzić stolicę 
nadsekwańską, i odziany w strój narodowy, w trójkańcza- 
stym berecie na głowie, składa dziś wizytę prezydentowi 
Francji.

Zmarła najstarsza z nauczycielek we Francji, a może i 
w całym świecie, panna Wirginja Mauvais, urodzona w r. 
1797-ym, a wychowywana według przepisów „Emila" 
Rousseau, gdyż dopiero w 18-ym roku życia zaczęła się 
uczyć czytać.

Markiz de Mores wypuszczony został na wolność bez 
kaucji. A.

Petersburg 1-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Ogłoszone zostało postanowienie oprowadzeniu ksiąg 
metrycznych wyznań protestanckich w języku rus­
kim.

Petersburg 1-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — i 
Pomocnik zarządzającego kancelarją synodu, Kier- 
ski, został mianowany zarządzającym tejże kance- 
larji.

Petersburg 1-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — 
Zaliczony do ministerjum spraw wewnętrznych jene- 
rał-major hr. Milutin, został mianowany gubernato­
rem kurskim.

Petersburg 1-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Naczelnik kadru 3-go zapasu kawalerji gwardji, pul- i 
kownik baron Bistrom, został mianowany dowódzcą 
15-go Aleksandryjskiego pułku dragonów.

CHOLERA.
Petersburg 1-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 

Z powodu nagromadzenia się pasażerów w Baku, 
w przystani astrachańskiej, i wynikającej ztąd oba­
wy zawleczenia cholery z Baku do Astrachania, ko­
munikacja pasażerska między temi miejscowościami 
została zawieszona do czasu zorganizowania w Pe- 
trowsku siedmiodniowej obserwacji, obok czego ma 
być obostrzony nadzór sanitarny nad wyjeżdżający­
mi z Baku drogą lądową. W d. 18-ym czerwca za­
trzymano w Astrach ani u na płytszej przystani 33-ch 
chorych, z których 6-ciu zmarło. W Astrachaniu wy­
padków cholery nie było. W Tyflisie i w Petrowsku 
zdarzyło się kilka wypadków zapadnięcia na cholerę 
pomiędzy przybyłymi z Baku, lecz nie miedzy miesz­
kańcami miejscowymi. W Baku w d. 28 ym czerwca 
weszło do szpitala nowych chorych 39, zmarło 58, 
wyzdrowiało 8, pozostaje 118. W kraju Turkestań- 
skim, w Dziżaku, zmarło w szpitalach 11, po za 
obrębem zakładów leczniczych krajowców: w Dziża 
09, w gminach: uzbekskiej 125, rawatskiej 135.

Jfladryt 1-go lipca. (Tel. Ajencjipółn.) — Na 
mocy rozporządzenia rady sanitarnej, komisja złożo­
na z lekarzy uda się do różnych miejscowości w Ro­
sji, celem badania epidemji cholery.

REGULACJA WALUTY.
fj- iedeń 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Neue freie Presse zamieszcza artykuł, w którym tłu- j 
maczy stanowisko lewic/y wobec projektu regulacji , 
waluty i przyczynę usunięcia się członków tego 
stronnictwa z komisji. Dziennik zapewnia, że lewica 
nie myśli wcale o unicestwieniu projektu regulacji i 
waluty, iecz nie chce tylko pozwolić na to, aby rząd 
szkodził niemcom. Taaffo wie o tern, że lewica nie

może uniemożebnió dojścia projektu regulacji waluty 
do skutku i dlatego nie da się teroryzować. Reda­
ktor Scheps wyraża zdziwienie, że lewica prowadzi 
taką politykę.

TRAKTATY HANDLOWE.
Wiedeń 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Na życzenie Rumunji, rozpoczęte zostały rokowania 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego pomiędzy 
Austrją a Rumunją, ponieważ od tego zależy zawar­
cie traktatu pomiędzy Rumunją a Niemcami.

Hierlin 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Reichsanzeiger[d.onosi, że pomiędzy Niemcami a Hisz- 
panją doszło do skutku porozumienie, na mocy któ 
rego uregulowane zostały prowizorycznie wzajemne 
stosunki handlowe do d. 30-go listopada r. b-

KSIĄŻĘ BISMARK.
JTIonachjiiui 1-go lipca. (Tel. pr. K. TU.) — 

Munchener Neueste Nachrichten zamieszczają nowy 
interviev 'ł Bismarkiem, który powiedział, że obcą 
mu jest zupełnie myśl mszczenia się na swoim na­
stępcy i że pragnie tylko naprawiać błędy rządu. 
Następnie książę poddał krytyce zawarte przez 
Niemcy traktaty handlowe, zapewniał, że w wyż­
szych sferach sąsiedniej monarcbji cieszy się najwyż- 
szem zaufaniem, wreszcie oświadczył, że zawarte przy­
mierze z Austrją ma charakter wyłącznie obronny. 
W końcu powiedział ks. Bismark, że przyczyną je o 
upadku była intryga, oraz że w czasie nadchodzą­
cej zimy weźmie może udział w pracach parlamentu 
niemieckiego. (Aj. półn.)

lierlin 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Na zgromadzeniu stronnictwa centrum w Kolonji po­
seł Lieber wystąpił ostro przeciw gadulstwu Bismar­
ka. Powiedział pomiędzy innemi: Gdyby za rzą­
dów Bismarka dyplomata jaki pozwolił sobie na coś 
podobnego, już dawno siedziałby w Szpandawie. Na 
takiem samem zgromadzeniu w Monachj urn deputo­
wani: Soden, Orterer i Daller powiedzieli, że rozmo­
wa Bismarka z redaktorem Neue freie Presse jest 
zdradą stanu.

ĄNTISEMICI FRANCUZCY.
Parys 1-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.)—Wszyst­

kie biura stowarzyszenia Alliance Israelite obradują 
nad przyczynami nagłego wzrostu autisemityzmu we 
Francji. Konserwatyści francuzcy oświadczyli, że 
sprawiło to rzucenie się żydów w ramiona republiki, 
że synowie żydów niemieckich, jak Reinach, Drey- 
fuss i inni, występują w roli nauczycieli patrjoty- 
zmu, kierują walką stronnictw, podczas gdy dawniej 
żydzi francuzcy byli dobrymi obywatelami i do poli­
tyki wcale się nie mieszali. Dla tej przyczyny stara 
szlachta francuzka zaczyna także popierać autise 
mitów.

POLITYKA WATYKANU,
Jtsym 1-go lipca. (Telegr. pryw. Kur. Warsz.)— 

Ojciec św. wystosował do biskupa w Grenobli list, 
w którym oświadcza, że utrzymuje w mocy wszelkie 
poprzednie postanowienia co do stanowiska kurji 
rzymskiej wobec republiki francuzkiej.

Parys 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Figaro ogłasza list Ojca św. do biskupa w Grenobli, 
pod datą d. 22-go czerwca r. b. W liście tym Ojciec 
św. karci katolików, którzy wyłamują się z pod ule­
głości kościołowi, pod pozorem, jakoby tu chodziło 
o politykę, i mówi: „Nie chcemy zajmować się po­
lityką, ale jeżeli polityka połączona jest ze sprawa­
mi religji, jak właśnie w tej chwili we Francji, to 
Papież rzymski powinien ustanowić reguły działania, 
zdolne uchronić religję od niebezpieczeństwa. 
W tern przekonaniu Papież zamierza toczyć dalej 
walkę bronią duchowną i wzywa wszystkich katoli­
ków, a nawet protestantów, do wspólnego działania 
przeciw zamachom sekciarskim. (Aj. półn.)

POLITYKA GLADSTONA
Londyn 1-go lipca. (Tel. Ajencji półn.) 

Gladstone wygłosił na zgromadzeniu w Edynburgu 
mowę, w której oświadczył, że utrzymuje stanowczo 
przedstawiony przez niego w r, J88ti-ym projekt 
udzielenia Irlandii samorządu, lecz na życzenie na-
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Towarzystwo

54
80
67

od 
od 
od 
od

12.0
10.0
10.1

12.0
20.4

Z 
ZPn
ZPn

gający cłu w towarze gotowym 50 mar. w zaofiarowaniu. Dlt 
cukru w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 205 
mar. za 100 rs.

Wełna. Królewiec 29-go czerwca. (Jarmark wełny).—Targ 
ukończony. Cały zapas 4.000 cent, rozprzedany. Ceny niższe 
o 15 do 20 m , a kalkulują się jak następuje: wełna czesanko­
wa 117 do 123 m., sukiennicza 123 do 141 m., krzyżowana 90 
do 110 m.

Hanower 30-go czerwca. (Jarmark wełny). — Jarmark jest 
ospały, przy słabym dowozie, ceny za wełny dobre 1C0 m., za 
cienkie 100 m.. za średnie 90 do 95 m., za poślednie 80 m. de 
90 mr

lir tt'. if esotowsKl 2021 
ordynator kliniki szpit. św. Łazarza (choroby skórna 
i weneryczne), przyjmuje do 10 rano i od 4—6 p. p.

Wek. na Londyn kr. _ ._
, - dU

Żyto w tow.gotow. 176.25
-------" 171.50

D.30-go g.9 w. 
1-go g. 7 r. 
. g- 1 pp-

Pszenica . 
Żyto . . 
Jęczmień 
Owies . . 
Groch

. Gryka . .
Kasza jaglana, od 
Kasza gryczanaod 
Kukurydza, .od »

Gdansk 30-go czerwca. — Pszenica miała obrót spo«ojny 
i pozostała prawie niezmienioną w cenie. Płacono za russką 
ocloną czerwoną obsadzoną 126 f. 200 mar. za tonnę. Terminy 
tranzyto: na czerwiec-lipiec 165 mar. w poszukiwaniu, na wrze- 
sień-pażdziornik 147 mar. w zaofiarowaniu, 146 mar. w poszu­
kiwaniu, na październik-listopad 147 mar. w zaofiarowaniu, 
146 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 168 
mar. Żyto w towarze gotowym bez obrotów. Terminy: na 
czerwiec-lipiec krajowe 183 mar. poszukiwaniu, na lipiec- 
sierpień krajowe 173 mar. w zaofiarowaniu, 172 ma.t. w po­
szukiwaniu, na wrzesień-październik krajowe 168 mar. w zao­
fiarowaniu, 169 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna kra­
jowego 185 m., dolno-polskiego 150 mar., tranzytowego 149 
mar. Jęczmień bez obrotów. Owies słabo, płacono za ziarno 
krajowe 143 mar., 144 mar. za tonnę. Spirytus nie podlega­
jący cłu w towarze gotowym 60 m. w zaofiarowaniu; podle-

W (linkami Auryera Wartzatcskie\p> — Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). AoaBojeno H,eH3.vpoa> Bapinasa 19 Inaa (1 IkmŁ 1892 ft
tautaJktar FrutciBMk GlaMwakk *** Wydawcyi WmIiw Ssvmaaowalci i Antoai PiaUlawiot ŁMaa

15.0-w
12.6 =•
12.7 =■ 

15.0—R.
O —, . IJ<*J i. J25.6 —R-

z. m. ) Wysokość wody spadłej inm. 2.4.

Dolina Szwajcarska. W sobotę 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
KONCERT SYMFONICZNY orkiestry z Kassel pod dy 

rekcją Rudolfa Bullerjabna.
Program:

Częir I-ssa: 1. Uwertura „Die Gerschflpfa 
des Prometheus1, Beethoven. 2. Conzertina na klar­
net solo wyk. p. Binder, Weber. 3. Suite w dwóch 
częściach, Hoffman. I. W cieniu ruin. II. Im Sonnen- 
schein. Ćteęjrć II-ga: 4. Symfonia (G-moll), Mo­
zart. I. Allegro molto. II. Andante. III. Meuuetto. 
IV. Finale. Allegro assai. Ccę-fó IH-iti. 5. 
Wstęp do op. Lohengrin, Wagner. 6. a) Abend an- 
dacht, b) We śnie, Kohler. 7. Muzyka baletowa z 
„Chaty za wsią” (Kołomyjka, taniec ukraiński, 
Noskowski.

Początek w niedziele i święta o godz. 6-ej wiecz. 
W dni powszednie o godz. 7-ej wiecz. 1008

— Fani artystce Hermanonej.— Istotnie został zakontrakto­
wany do opery warszawskiej do ról mniejszych. W pierwszy* 
roku ma pobierać 600 rs. pensji, w drugim 800 rs. rocznie.

— Handlowcowi.— Odpowiada programowi kl. I-ej gimna­
zjum. O potrzebnych książkach najdokładniej poinforir.7^9 
kancelarja szkoły.

— Czioartoklasiście w Ko. — Stosownie do ustawy z rok* 
1872-go, obowiązującej tutejsze szkoły, musi się pan poddał 
egzaminowi. Świadectwo z czterech klas w wypadku ty* 
nie ma żadnego znaczenia.

— Cukrownikowi.— Specjalnych zakładów naukowych, po­
święconych wyłącznie przemysłowi cukrowniczemu, u nas nił 
rra. Istnieją ono w Czechach, Niemczech i we Francji. 
W Brunświku jest bardzo dobra szkoła drów: Friihlinga 
i Schultza, w Berlinie przy laboratorjum Towarzystwa cukro­
wników niemieckich pod kierunkiem dra Aleksandra Hera- 
felda. Do szkoły tej kandydat powinien posiadać już pewna 
kwalifikacje praktyczne w zawodzie cukrowniczym. Kurs zi- 
mowy od d. 1-go października do 15-go marca, kurs letni od 
d. 1-go kwietnia do ló-go sierpnia. Zą prawo słuchania wy­
kładów cudzoziemcy opłacają miesięcznie po 70 marek.

— Panu W. P. w Kutnie. — Terminu ciągnienia jeszcze 
oznaczono.

biwucha, Żubrónku, Jeziorko
Trębacka 3 i Marszałkowska 114.

Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 88-1
Itontule męskie, kołnierze, mankie­

ty i kalesony, najlepszym krojem i najdokła 
dniej wykończone, po cenach bardzo przy 
stępnych, poleca Specjalny JTlayazyn 
Jtieliżny WŁ. SHUKACZ, lYlioilo 
wa Nr. 14. 943r

rodu dołącza do tego projektu utrzymanie reprezen­
tantów Irlandji w Westminsterze.

NAPAD.
Frankfurt 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Dwaj zbrodniarze napadli tu na subjekta handlowe­
go, który z kantoru banku rzeszy niemieckiej ode­
brał 150,000 marek. Napastnicy, porwawszy pie­
niądze, zbiegli. Jednego z nich policja wkrótce uję­
ła i pieniądze w całości odebrała.

Arad 1-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Zdarzyły się tu gwałtowne zajścia pomiędzy Węgra­
mi a rumunami. Tłum węgrów uderzył na rumu- 
nów, co doprowadziło do krwawej walki. Uczestni­
ków bójki rozpędziła policja.

LWÓW 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) 
Nowe wybory do rady miasta zostały rozpisane na 
dzień 12-ty lipca r. b.

(Berlin 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Rektor Ablwardt został wczoraj wypuszczony na 
wolność. Żądaną przez sąd kaucję, w wysokości 
50,000 marek, złożono z funduszów, zgromadzonych 
na ten cel przez antisemitów.

Łńpsk 1-go lipca. Ajencji półn.) — W de­
partamencie karnym najwyższego trybunału rzeszy 
rozpoczęły się roprawy w procesie przeciw Kamino- 
wi i pięciu towarzyszom. Rozprawy toczą się przy 
drzwiach zamkniętych.

POZlUlil 1-gO lipca. (Tel. pr. Kur. War.) 
Jarmarki na bydło w Poznaniu zostały na czas pe­
wien z urzędu zamknięte, ponieważ w W. Ks. Po- 
znańskiem grasuje zaraza pyskowa i raciczna u 
bydła.

Parys 1-go lipca. (Tel. Ajencji półn.) Na kon­
ferencji ministrów Roubet zawiadomił, że nadwyżka 
dochodów skarbu francuzkiego w roku finansowym 
1891-ym, wedle ostatecznych rachunków, wynosi 
83,990,000 frankó w.

JBassina 1-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Aresztowani zostali wszyscy urzędnicy magistratu, 
jako oskarżeni o fałszowanie rezultatu wyborów do 
rady miejskiej od wielu lat.

SoJja 1-go lipca. (Tel. Ajen. półn.) — Wczo­
raj rozpoczął się proces przeciw oskarżonym o za­
mordowanie Belczewa. Podsądny Milarow zeznał, 
że miał zamiar zamordowania księcia Ferdynanda; 
Popow zeznał, że on sam, Wasiljew, Miesiejewicz i 
Milarow przysięgli, iż złożą życie swoje w ofierze, 
byle zamordować księcia Ferdynanda

Razem . 12 wag. 62 426 wagonow.
Ceny zboża wynosiły:
.. od 116 do 128 kop. za pud
. . od 112 do 126 „ .

’ 78 do 96 , .
75 do 96 , a

118 do 125 . a
108 do 115 ,
123 do 150 a
178 do 185 .
72 do 76

Petersburg 1-go lipca. (Telegram Ajencji póln.) — 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 99.40 płac., 99.— płac., 99.40 płac. Przekazy na 
Beriiu (kurs za 3 m.) 48 65 płac., 48.55 płac,, 48.60 płacono. 
Przekazy na Paryż (kurs za 3 m.), 39.50 płacono, 39.40 
płacono, 3915 płacono. Półimperjały nowo po rs. 7.94 
w poszukiw„ 8. w zaofiarowaniu. Kupony celne po rs. 
1.58‘/x w poszukiwaniu, 1.59 v? zaofiarowaniu. Srebro w 
poszukiwaniu —- — nie notowano, 1.10 w -zaofiarowaniu 
Dyskonto prywatno 4% — 5'/A- Bilety Banku Państwa 
5«'o I-ej emisji nie podlegające konwersji 103.87'/2 płaco­
no. Bilety U-giej emisji 103.12'/2 w poszukiwaniu. Bilety 
VI-ej emisji 102.75 wposzukiw., 6% renta złota z roku- 
1883-go rs. 161.— kop. w posz., — 5% renta złota z roku 
1883-go 161.— płacono, 4% pożyczka złota z roku 
1889-go —.— nie not., 4% pożyczka złota z roku 1890-go 
—.— nie notow., 5% pożyczka wschodnia H-ej emigji 
102.75 w poszuk., IH-ej emisji —.— nie not.. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 240.50 płacono. Pre- 
mjówki H-ej emisji z roku 1866-go 220.50 w posż. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 193.50 w zao­
fiar, listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 
194.50 płacono. 5% renta rs. 104 kop. — w posz. 4% po­
życzka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 95.12,/2 
płacono, drugiej emisji —.— nie notowano, trzeciej o- 
misji —•— nie notowano, IV-ej emisji —.— nio notowano. 
4'/j°/o pożyczka wewnętrzna rs. 100.— płacono, 4'/2% listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
152.— płacono, 5% listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 101.371/, w posz.; 6°/o listy zastawne wileńskie 
102.—wfposz. 100.87>/2 płacono. Uspobienie giełdy spokojne. I

Petersburg 1-go lipca. (Telegram Ajencji półn.) —
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bardzo spok. Sakson- 1

(Tetw. pryw. Kurjera Wam) —
203 75 | Akcje d. ż. w.wied. —.—
203 30 Akcje kredytowe 168.75 
203.20 ‘ '
202.70
204.—

66.70 Żyto na wiosnę
64.90

Kursy z dnia 30-go czerwca,: 204 65,204.40 204.70, 204.20, 
204.75, 66.70, 64.70, 169.50, —, 191.—, 174.25.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 1-ym lipca. — 
usposobienie targu jest w ogóle dosyć korzystne, choć obroty 
jak zwykle przy piątku, były ograniczone. Żyto mocno, wy­
borowo 125—128 kop., średnio 121—124 kop., ordynaryjne 
117—120 kop. Owies bez zmiany, wyborowy 93—95 kop., śre­
dni 86—92 kop., ordynaryjny 78—84 kop. Gryka spokojnie, 
112—115 kop. Jęczmień 70—9 » kop. stosownie do gatunku. 
Kasza jaglana mocno, 128—146 kop. Kukurydza słabo po 70 
72 kop.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 30 czerwca 1892-go r.

Sprawozdanie meteorologiczne

(Według spostrzeżeń stacji warszawskiej.)
ad. 1-go lipca 1892 r.

Barom. Wilgot. Wiatr Temp. C.=Temp. 9 
747.4 
745.8 
748 7

KUBJER WARSZAWSKI — Dnia 2 lipca 1892 n

kazaczetwert wagi pud. 13 rs.— kop. — w zaofiar. Samarka 
za czetwert wagi 10 pudów rs. 12 kop. 75 w zaofiar. Ży­
to spok. rs. 11 kop. 50 płacono, do rubli 11 kop. 25 z workami 
płacono. Owies mocno; w towarze gotowym na potrzeby miej­
skie rs. 4.90 do 5.20 płacono. Mąka cicho żytnią z o- 
kolic Moskwy rs. 12.25 do rs. 12.50 w zaof. Łój za ber- 
kowiec dziesięciopudowy rs. 54.— płacono. Cukier rafi­
nowany Koeniga I-go gatunku rs. 6.— płacono; Ii-go ga­
tunku rs. 5.90 płacono. Mączka cukrowa krysztaliczna rs. 
5.10 płacono. Mączka cukrowa mielona rs. 5.20 płacono 
Usposobienie wogóle spokojne.

Berlin 1 .po lipca. (Telgram prywatny Knrjera Warn.)— 
Nastrój giełdy dzisiejszej był znowu słabszy. Sprzeczne 
wiadomości o urodzajach oddziaływały niemniej na rynek 
rubli i wartości russkich, które były w zaniedbaniu. Ruble 
w tranzakcjach końcomiesięeznych na wstępie 205, obniżyły 
się następnie do 204.50, w chwili" urzędowych notowań do 
204.25, następnie do 204, który to kurs utrzymał się do koń­
ca posiedzenia. W porównaniu z wczorajszemi kursami, ru­
ble w tranzakcjach natychmiastowych obniżyły się o 90 fen., 
a w dostawowych 75 fen., weksle na Warszawę krótkie go­
rzej o 1 m. 10 fen., Petersburg krótki i długo-terminowy o 1 
markę 50 fen., weksle na Wiedeń niżej również o 10 fenig. 
w obu terminach (krótkie 170.30, a długoterminowe 169.50). 
Listy zastawne ziemskie podniosły się o 20 kop., gdy poży­
czki wschodnie III em. pozostały bez zmiany; listy likwida­
cyjne brano po 63.20. Bez zmiany pozostały 4'/2% listy za­
stawne russkie, 6% russkie renty złote z r. 1883-go i kupo­
ny celne; 4°/0 pożyczki konsolidowane russkie oddawano na­
tomiast niżej, a pożyczki premjowe russkie z r. 1866-go 
podniosły się. Kredytówki spadły o ’//Yo- Dyskonto pry­
watne nie uległo zmianie. Żyto miało dziś tendencję bar­
dzo słabą i oddawane było taniej o 14 m. 75 fen. w towarze 
gotowym i o 2 m. 75 fen. w dostawowym.

Berlin 1-go lipca. 
Bil. bank. rus. w tr. nast. 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petersb. krót. 
W ek. na Petersb. dłuo- 
Bil ban. russk. na dosU 
Wschodnia poż. II em. 
Listy zast. seiji I-ej

podaje do publicznej wiadomości, że przez czas bu- 
dowv kanału na ulicy Twardej powozy kolei kon­
nych kursujące: od Powązek do Stacji Towarowej i 
od Dworca Nadwiślańskiego do ulicy Marjańskiej, 
od dnia 22 czerwca (4 lipca) r. b. skierowane będą 
z placu Grzybowskiego przez ulice: Bagno, Święto­
krzyską i Marszałkowską, pierwsze do placu Moko­
towskiego, a drugie do Dworca Warszawsko-Wie­
deńskiego. _________ 1009

65 kopiejek
kosztuje asekuracja Pierwszej Pożyczki Pre- 
mjoicej od nadchodzącego ciągnienia lipcowego 
1892 r. Kiuro Hankowe Gazety JLoso- 
wań. Krakowskie-Przedmieście Nr. 51. 937r

przyszło wyszło; pozostaje:
Zyta....................... 1
Owsa................... i

wag. 7
5

13 wagonow
80

Mąki żytniej . . 1 . 10 9
Mąki pszennej . — . 2 22 ’
Kaszy jaglanej . 3 , 3 92
Kaszy gryczanej . — . 19 4
Ryżu.................... 2
Pszenicy .... 2 ’ 1° 72
Jęczmienia ... 4 28 Z
Grochu................
Gryki................ : i 2 :
Cebuli...............
Fasoli................. — * i 17 Z
Łoju..................... — . i 4
Makuchów . . —
Mąki kartoflanej — J 4 6
Cukru...................—
Rodzynków. . .— —
Kukurydzy . . — , 1 66
Mąki kukur. . . — W 4


